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Rozszerzenie środków komunikacyjnych 
Zakładu zdrojowego w  Krynicy.

(D o k o ń czen ie )

•' Gdyby te trzy poprzeczne drogi mogły być wybudo­
wane, wtedy przystęp z drogi górnej do dolnej, czyli 
środka Zakładu, byłby znacznie zbliżony i udogodniony, gdyż 
nietrzebaby objeżdżać lub obchodzić prawie całego Zakładu 
i przebywać rozmaite baryery aby sie dostać z drogi górnej 
do dolnej i na odwrót.

W tych trzech miejscach, o jakich wspomnieliśmy, a 
które byłyby dogodne do poprowadzenia dróg poprzecznych— 
są wprawdzie i teraz ścieżki i drożyny, lecz służą one prze­
ważnie do dojścia do domów prywatnych, położonych przy 
tych drożynach.

Nie są to więc drogi publiczne, należycie zbudowane 
i wykończone — a jako dojścia prywatne, mogą być każdej 
chwili zamknięte. Należałoby więc pomyśleć koniecznie nad

założeniem tam dróg publicznych, dogodnych do łatwej ko- 
munikacyi — gdyż to jest rzeczą ważną dla całego Zakładu.

Nie dosyć na tern. Należałoby również i o tern pomy­
śleć, aby drogę górną przedłużyć w prostym kierunku dalej 
po nad, budynek sądowy i poprowadzić ją za szeregiem do­
mów stojących obok drogi dolnej, aż do budynku propina- 
cyjnego, jako do końca Zakładu kąpielowego.

W  t.yn sposób byłaby, budowa górnej drogi iuykończoną 
i oddałaby niemałe usługi całemu Zakładowi kąpielowemu.

Spodziewamy się. iż przeprowadzenie układów z pry­
watnymi właścicialami w tej „sprawie, nie powinno natrafić 
na żadne trudności, gdyż to leży w icli własnym dobrze 
zrozumianym interesie.

Gdyby nawet po przeprowadzeniu tych przez na.s pro­
jektowanych, lub innych dróg, nie zaraz zużytkowano utwo­
rzone dogodne parcele budowlane pod stawianie na nich 
budynków, — to przecież już tu i owdzie stojące budynki 
na tej partyi zakładu, t. j. na górce — nabrałyby innego 
znaczenia, wobec zbliżenia ich do środka Zakładu dolnego, 
dobrymi i dogodnymi drogami,

Przecież to podobno w całym świecie tak się, robi —

PO R O Z K A ą Z ,

W  pewnem miejscu kąpielowem życie sezonowe wrzało 
w całej pełni. Było to bowiem w miesiącu lipcu. Prześli­
czna pogoda ściągnęła mnóstwo osób ze wszystkich dzielnic 
Polski do tego uroczego zakątka. Strojne panie, w pięknych 
kostiumach kąpielowych, wydawały się jeszcze piękniejsze, 
wśród ślicznego otoczenia owego miłego zakątka, zapełnio­
nego mnóstwem róż, kobierców kwiatowych, wodotrysków 
i ławeczek ocienionych krzewami, nęcącycli ku sobie pewną 
tajemniczością i romantycznością. Prześliczny park rozsiadły 
na niewielkiej górze nad środkiem zakładu kąpielowego, roił 
się przechadzającymi się paniami, panami i mnóstwem dzieci, 
tych nieodstępnych towarzyszy w naszych miejscach kąpie­
lowych.

Śliczny to widok takiego miejsca kąpielowego, w pełni 
jego życia ruchliwego.

Kuracyusze, zapominają na chwili) o codziennych tro­
skach i kłopotach domowych, a wyrwawszy się z ciasnych 
murów miasta, lub nudnych w letniej porze wiosek, uży­
wają w całej pełni swobody życia kąpielowego i połączo­
nych z tern życiem przyjemności wiejskiego otoczenia na tle 
prześlicznej przyrodyKobok przyjemności miejskich, jakimi 
są teatra, hale, koncert,a i t. p.

Na tych przyjemnościach, nie zbywało i naszemu 
miejscu kąpielowemu. Codziennie prawie były jakieś koncerta, 
przedstawienia teatralne, bale, miniony... na których zawią­
zywały się nowe znajomości i nowe temata do rozmaitych 
wniosków i plotek ....

Jednem słowem, towarzystwo kąpielowe bawiło się 
wybornie. Dodamy tu jeszcze, iż ów ogólny dobry nastrój 
towarzystwa, podnosiła wyborna muzyka i obecność kilku 
panów Fikalskich, zbiegłych z miasta do wód, gdzie otwiera 
się dla nieb nowy sezon popisowy, połączony z ciężką pracą 
bawienia towarzystwa w ogóle, a w szczególe : młodych i star­
szych panienek i pań. Pożądani są też ci panowie w każ- 
dem miejscu kąpielowem, a pożądańsi jeszcze byli w miejsco­
wości, w której rozgrywa się opowiadane przez nas, najpra­
wdziwsze z prawdziwych zdarzeń.
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źe do takich miejsc, gdzie się ludzie osiedlają stawiając bu­
dynki na nowych przez siebie obranych miejscach, tworząc 
w tych miejscach nowy ruch, nowe życie — to do tych 
miejsc starają się znów ludzie doprowadzić z innych miejsc 
dogodne połączenia ze sobą w postaci dogodnych i bliskich 
dróg, lub ulic. Widzimy to u nas w miastach większych lub 
mniejszych — lub też nareszcie u ludów mniej od nas ucy­
wilizowanych. Środki komunikacyjne odgrywają bowiem wa­
żną rolę w życiu narodów lub pojedynczych gromad. Są to 
rzeczy przecież zuane, i nie wiele nowego moglibyśmy w tej 
mierze powiedzieć.

Wiedząc więc o tem, nie potrzebujemy chyba wielu 
dowodów na to, iż przeprowadzenie nowych a koniecznie 
potrzebnych dróg, o jakich mówimy — jest na czasie i leży 
w interesie całego Zakładu kąpielowego.

Chcąc jednak to wszystko przeprowadzić, o czem wy­
żej mówiliśmy, trzeba się przedewszystkiem zastanowić, kto 
to ma jrheprowadzić i czyim kosztem. Jestto bardzo ważne 
pytanie w Krynicy — która ma tak wiele władz i korpo- 
racyi, iż nie wiedzieć nareszcie, do kogo się z tą sprawą 
zwrócić, w celu jej wykonania. Mamy tu bowiem: prywa­
tnych właścicieli domów i realności — mamy Urząd gminny— 
Przełoźeństwo obszaru dworskiego — c. k. Zarząd Zakładu— 
c. k. komisyę zdrojową — i wreszcie c. k. Dyrekcyę dóbr 
państwowych, jako właścicielkę zakładu.

Jesteśmy więc naprawdę w wielkim kłopocie w wybo­
rze, na kogoby miał przypaść ciężar przeprowadzenia tej 
sprawy i ktoby dał na to przeprowadzenie pieniądze... które 
oczywiście koniecznie są tu potrzebne.

Prywatni właściciele zrobić tego nie będą chcieli, gdyż 
drogi te byłyby drogami publicznymi. — Urząd gminny nie 
ma w tem żadnego wyłącznego interesu i nie ma pieniędzy— 
Przełoźeństwo obszaru dworskiego, czyli właściwie c. k. Za­
rząd Zakładu, także tego nie może zrobić, gdyż drogi te 
nie idą przez jego- terytoryum wyłącznie, — c. k. komisya 
zdrojowa nie ma funduszów na takie cele - a o c. k. Dy- 
rekcyi dóbr państwowych możemy to samo powiedzieć, 
cośmy powiedzieli o c. k. Zarządzie Zakładu, gdyż jest ona 
jego Władzą przełożoną.

Przychodzimy więc do tego przekonania, iż należałoby 
tu koniecznie działać wspólnymi siłami — gdyż wszyscy są

Przy jednym z rozlicznych stolików, rozrzuconych po 
pięknym parku, siedziało pod wieczór dosyć liczne towarzy­
stwo, złożone z kilku starych pań, młodych panienek i kilku 
panów. Tony muzyki zdrojowej, odzywające? się z dołu wesołą 
melodyą rozkosznego walczyka, zlewały się w jeden akord 
z głośną i żywą rozmową zebranego kółka znajomych, oświe­
conego różowymi promieniami zachodzącego słońca. Ostatnie 
promienie przekradały się przez konary drzew parku i przy­
słuchiwały się prowadzonej rozmowie, w której odzywało się 
naraz kilka głosów z wtórowaniem wesołego śmiechu panien.

W  kółku tem znalazłeś naraz reprezentantów całej 
Polski: Litwa, Korona, Księstwo i Galicya, były tu zastą­
pione. Pojedyncze dzielnice, w postaci swych nadobnych re­
prezentantek, rywalizowały ze sobą w piękności, ujmującej 
powierzchowności i szyku, który to ostatni trzymał berło, 
podobno nad przedstawicielką grodu syreniego...

Obywatelka grodu syreniego, piękna niebieskooka blon­
dynka, o smukłej kibici, miała widocznie palmę pierwszeń­
stwa w towarzystwie, gdyż jej srebrny głosik najbardziej 
górował w gronie zebranych osób.

— Więc na jutrzejszym balu, pod „Kozłem“ stawimy 
się wszyscy — odezwała się blondynka.

: w tem po częśc1 interesowani, a to ja r  wyżej staraliśmy się 
dowieść, ze względu ńa rozwój całości Zakładu.

Przedewszystkiem mogłaby ująć tę sprawę w swe ręce 
c. k. Dyrekcya dóbr państwowych, jako właścicielka Za­
kładu, przyczynh, się odpowiednim funduszem i pokierować 
nią odpowiednio. Z drugiej strony zaś — prywatni właści­
ciele grimtów, przez które przechodziłyby nowe drogi, po­
winni te kawałki gruntu — i tak już dziś zajęte pod liche 
drożyny — oddać bezpłatnie na użytek publiczny, pod 
zbudowanie dobrej i wygodnej drogi, na czem oni bezwarun­
kowo zyskają, Przełoźeństwo zaś obszaru dworskiego po- 
wiuno się bezwarunkowo przyczynić także do wytwo­
rzenia potrzebnych funduszów, wedle możności, do czego 
przyczynićby się mogła również, chociaż w małej części, 
także i c. k. komisya zdrojowa. Wreszcie po wybudowaniu 
tych dróg, moźnaby oddać je komisyi zdrojowej w opiekę, 

'•celem utrzymania ich w dobrym stanie, tak samo, jak ma 
oddane inne drogi, ścieżki i t. p.

Sądzimy — iż w ten sposób dałaby się ta sprawa po­
myślnie przeprowadzić i załatwić, ku pożytkowi całego Za­
kładu kąpielowego. Sądzimy również, iż koszta założenia 
tych dróg, nie byłyby zbyt wysokie — gdyż dałoby się tu 
użyć już po częśjci to, co jest zrobione.

Gdybj zaś koszta budowy tych trzech dróg, jako dróg 
dojazdowych — ze względu na mosty — były zbyt wysokie 
a nie byłoby można zebrać odpowiednich funduszów na ich 
wybudowanie — to w takim razie, dałoby się to może w ten 
sposób przeprowadzić, aby wybudować tylko jednę drogę 
wozową, a dwie inne wybudować z przeznaczeniem ich dla pie - 
szych, jako zwykłe chodniki, ale dobre, wykończone i publiczne.

Zeby się nareszcie ten ostatni nasz projekt dat wyko­
nać niezbyt wysokimi funduszami, o tem jesteśmy przeko­
nani. Jeżeliby się jednak dało wybudować wszystkie trzy 
drogi, jako drogi wozowe, wraz z odpowiednimi mostami, i 
gdyby się dało przedłużyć drogę górną, począwszy od bu­
dynku sądowego aż po za budynek propinacyjny, byłoby 
jeszcze lepiej, gdyż na tem zyskałby bardzo wiele cały 
Zakład kąpielowy.

Polecamy więc jak najgoręcej tę myśl komu należy — 
a mamy nadzieję, iż może w niedalekim czasie, zamieni się 
ona w czyn dokonany._________  B. B.

— Tak jest, wszyscy. — Panowie naturalnie także 
dotrzymacie nam miejsca — zwracając się do panów w y­
głosiła uroczym głosikiem przedstawicielka Litwy, piękna 
szatynka, o rozumnem oku i przyjemnej twarzyczce.

Obecni panowie, chórem przyrzekli być na balu i spro­
wadzić wszystkich możliwych Pikalskich...

— Ciekawam bardzo — rzekła mieszkanka Galicyi, 
czy też pani G. będzie na balu ze swym przyjacielem, czy 
też z mężem... Przyznacie państwo, że ona zanadto afiszuje 
się z tym swoim przyjacielem. Mąż pewnie nie widzi tego.... 
lub nie chce widzieć...

Zaledwie tych słów dokończyła nasza nadobna Galicy- 
anka, gdy od strony źródła pędem przypadł do zebranego 
towarzystwa młody pan Gustaw, cieszący się znajomościami 
we wszystkich kółkach towarzystwa kąpielowego, a w na­
stępstwie tego i zbiorem różnorakich wiadomości i wiado- 
mostek z życia kąpielowego.

— Wiecie państwo co się stało! — zawołał z patosem 
p. Gustaw.

— Go się stało? mówże Pan! Nic nie wiemy...
— Nie możecie państwo wiedzieć,- bo to się stało w tej 

chwili, zaledwie przed pięciu minutami!... C. d. n.
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S praw ozdan ie  k a so w e  z balu .
danego 30 lipca 1888 w sali „pod Barankiem14 na korzyść 

budowy rz. kat. kościoła w Krynicy.
Dochód :

Ze sprzedaży biletów 199 złr. — cnt.
Naddatki 170 „ 65 „
Za kwiaty  24 _  „ 60 „________

Razem 394 złr. 25 cnt.
Rozchód:

Muzyka 56 złr. — cnt.
Za przybory kotylionowe 18 „ 86 ,,
Ogrodnikowi 12 „ — „
P. Baumanowi za salę. światło etc. 21 ,, 29 „
Bileter -  1 „ — „
Diyerse i służba________________ 15 „ — S|ł|| B  !

Razem . . . 124 złr. 15 cnt.
Dochód 394 złr. 25 cnt.
Rozchód _124 „___ 15 _

Czysty dochód 270 złr. 10 cnt.
mówię dwieście siedmdziesiąt Złr. i 10 centów.

Uwaga,-. W sumie naddatków znajduje się kwota 50 
złr., które p. hr. Edward Chołoniewski złożył na ręce niżej 
podpisanych na korzyść budowy kościoła.

Krynica dnia 31 lipca 1888.
Za,wiejski mp. Stanisław Dobkowski mp.

Powyższa kwota złożona została aż do zapotrzebowa­
nia w depozycie c. k. kasy prowentowej w Krynicy.

Za przewodniczącego komitetu budowy kościoła.
Zygmunt Sokołowski mp.

K orespondenta z polskich Zdrojowisk.

K r y n  i ca, 30 sterjmta.

Po kilku chłodnych dniach, jakie mieliśmy w' przeszłym 
tygodniu, nastąpiła prawdziwi# piękna pogoda, jakiej nie 
mieliśmy może dotąd w Krynicy w roku bieźąfcym. Mogą 
więc kuracjusze wystraszeni zimnem żałować tego, iźfppu- 
ścili przedwcześnie Krynicę, w której niema już ruchu 
jaki był w7 sezonie środkcwym, lecz która zawsze jeszcze
j est dosyć gwarna, jak na ostatni sezon.

Niedawno, gdyż 30. sierpnia, mieliśmy tu-bal dziecinny, 
który miał się odbyć wcześniej, lecz musiał być .odłożony. 
Zasługę urządzenia tego balu, należy przypifi# architekcie 
p. Zawiejskiemu, który zajął się całenr urządzeniem tego 
przyj emnego wieczorku.

Dochód z balu przeznaczony był na budow7ę kościoła 
w Rrynicy. Tańce rozpoczęły dzieci, bawiąc się wesoło pod 
opieką starszych. Nastąpiło później losowranie fantów, rozło­
żonych gustownie w7 sali, poczem rozpoczęła się- zabawa
stapszycli osób, która trwała dosjrć długo. Bawiono się o- 
clrcjczo. a do kadryla stanęło jeszcze 30 par. Zdaje nam się. 
iż był to ostatni bal w bieżącym sezonie. Jaki dochód przy­
niosła ta zabawa nie wiemy jeszcze.

Tego samego dnia, wczesnymi wieczorem spalono na
„Edwardówme44 ognie sztuczne. Widowisku temu przyglądała 
się, dosyć liczna publiczność na samej „Edwardówce41 a 'je ­
szcze liczniejsza z rozmaitych miejsc innych, o tyle dogo­
dniejszych, iż bezpłatnych...

W  ubiegłym tygodniu mieliśmy dwa odczjdy przy do­
syć licznym udziale publiczności, a mianowicie p. Przyni- 
czyńskiego i p. Małewiczównej. Dochód z ostatniego odczytu 
przeznaczony był w części na budowę kościoła w Krynicy 

Niemoźemy się więc uskarżać na brak rozrywek wszel­
kiego rodzaju w7 tym ostatnim sezonie, chociaż teatr opuścił 
nas przed kPkoma dniami, wracając do Lwowa.

Oprócz wyżej wymienionych balów7, odczytów7 itd. — 
mieliśmy jeszcze i jakiegoś magika, pokazującego nam mgli­
ste obrazy i sztuki magiczne. Prawdę*powiedziawszy, obrazy 
były trodlię wyszarzane i prawdziwie mgliste.

W  ostatnich dniach ubiegłego tygodnia, odbyła się, tu
piękna i rzadka uroczystość, osadzenia krzyża na wieży bu­
dującego sił£ k ||c io ła  w Zakładzie kąpielowym. Krzyż pię­
kny i wiełkicł i rozmiarów7 ubpany zielenią, osadzony był na 
dole przed kościołem, — przed którym wj7glosił i śtóspwną 
przemowę ks. Gruszka, proboszcz z Muszyny. Bo ukończeniu 
kazania, przy dźwiękach muzyki, dokonano poświęcenia 
krzyża, — poczem wyciągnięto go na wieżę i osadzono na 
jej szczycie, hez, wszelkiego wypadku. — Po ukończonym 
akcie zatknięcia krzyża, zaprosił p. Zawiej ski kilkanaście 
osób na śniadanie, które odbyło się, w7 sali „pod barankiem".

Ha hudową kościoła w  Krynicy
od 23 szew ca 1888 wpłynęły następujące dary:

(dalszy ciąg do Nr. 7. „K rynicy").

13) Od komitetu balowego przez ręce pp. Za-
wiejskiego i Łubkowskiego dochód z 30
lipca j.888* 2?0 zl. 10 c .

14) Od p. Sękowskiego naczelnika poczty w
Krynicy ze składek przez tegoż uzbieranych 136 „ 40 „

15) Z puszek a mianowucie:
a) Towarzystwm kasynowego w Krynicy 35 ,, — ,.
b) z kościelnej w7 kaplicy umieszczonej 25 ,. 50 ,.

Razem . . 467 zł. —_ct.
za które dary komitet budowy kościoła składa winne, po­
dziękowanie i uprasza o łaskaw7e dalsze składki.

KOM ITET BUDOWY K 0801 OLA 
w Krynicy 22 sierpnia 1888.

Za przewodniczącego c. k. Zarządca
Zygmunt Sokołowski.

Drobne wiadomości.
O trzy m u jem y  n a s tę p u ją c e  sp r o s to w a n ie .

W Nrze 14. „Krynicy41 z 18. sierpnia 1888 umieszczone 
ubolewanie, na brak fachowej opieki nad parkiem w Kry­
nicy.

Gdy jednak z rozporządzenia c. k. Dyrekcyi dóbr i la­
sów państwowych z dnia 8. lutego 1885 L. 993 nadzór po­
ru czonym jest fachowym urzędnikom lasowym, którzy z u- 
rzędu swego nietjdko czuwają nad jego całością, ale także 
przez racyonalną kulturę omtodzeniu i pomagają—zarzut braku 
należytej opieki równie jest bezpodstawny jak obawa, źe 
park ten będący rzeczywiście prawrdziwą ozdobą Zakładu, 
zniszczony byćby mógł, zbytóczna.

C. k. Zarząd zdrojowy.
Krynica, dnia 21. sierpnia 1888.

O. k. zarządca:  
Sokołowski.
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W  k r y n ic k im  Z a k ła d z ie  h y d r o p a ty c z n y m ,
jest w roku bieżącym o wiele znaczniejsza frekwencya, 
niż w roku ubiegłym. Okazuje się iż frekweucya wzrasta 
z roku na rok od czasu założenia tego Zakładu, co jest
dowodem, iż Zakład ten był tu bardzo potrzebny.

W Z a k o p a n e m  sezon letni już ukończony.
Gości było tego roku o połowę mniej niż w roku przeszłym, 
gdyż cyfra tegoroczna gości przeszła zaledwie wyżej półtora 
tysiąca, podczas gdy przeszłego roku było w Zakopanem 
przeszło 3000 osób. Mimo to bawiono się dobrze. Urządzano 
częste zabawy w kasynie i liczne wycieczki w okolicę i do 
Morskiego oka. Podczas dni słotnych urządzano koncerta. 
Zmarły tu niedawno aptekarz Jamrógiewicz zapisał 10.000 
złr. na budujący się kościół w Zakopanem.

D o  R y m a n o w a , przybyło do dnia 16 sierpnia b. r. 
4.05 rodzin złożonych z 927 osób. — Nie są tu wliczeni 
przejezdni i nie klinujący się. — Pokazuje się z tych liczb,
iż sezon kąpielowy w Rymanowie jest w tym roku bardzo
dobry, a frekwencya jest o wiele znaczniejszą od pizeszło- 
czne.j.’ Dowodzi to rozwoju Zakładu i jego wzięcia między 
kurującą się publicznością. Rymanów od lat kilku postępuje 
szybkim krokiem naprzód.

Z K o s z y c  d o  K r y n ic y  n a  w e lo c y p e d a c h ,  
przybyło w przeszłym tygodniu dwóch młodych Węgrów, 
w odwiedziny do swych kuzynów bawiących w Krynicy. 
Podróżnicy nie byli widocznie bardzo utrudzeni, gdyż zaraz 
po przyjeździe oglądali Zakład, a wieczorem byli w teatrze.

Wiadomości urzędowe Zarządów Zdrojowisk.
K r y n ic a .
Opłaty zdrojowe w ynoszą na  cały  sezon od osoby: T aksa kura- 

c y in a  I. kl. 3 z ł r .— za m uzykę 3 złr. — T aksa  k u racy jn a  II. kl. 1 z łr. 
50 et. —za m uzykę 1 złr. 50 et. — Dzieci prości zdrojow ych do la t  10, 
s łu żb a  gości i ubodzy są od op ła t zdrojow ych uw olnieni.

Lekarze ordynujący: R ządow i: Dr. L. Kopff „pod O rłem "-—Dr. H, 
Ebers. W Z akładzie hydropatycznym . — P ry w a tn i: D r Z. flshkenasy, 

pod P a g a te m ".— Dr. J. Blateis, .p o d  Je len iem " .— Dr. Cercha w .Z a ­
k ładzie  hydropatycznym " — Dr. A. LorentSki, „pod L itw in k ą". -  Doc. 
D r. A. Mars, ,.pod dom kiem  szw a jea isk im ". — Dr. B. Skorczewskl 
w „W itołdów ce".

A p te k a :  w dom u „pod K rakusem ".
Zarząd zdrojowy: w łazienkach  głów nych.
Biuro wywiadowcze: „po d  Potokiem" .#  udziela bezpłatnie wszel ­

kich wyjaśnień.  . . .  -i. „ j
C zyteln ia  gazet :  w sali łazienek mi ner al nyc h:  abonament '  od

osoby na sezon 1 złr.
I. W yp o ż yc z a ln ia  k s ią ż e k :  w łazienkach  m ineralnych; m a dzieła 

w iezy k u : polskim , francu-k im , n iem ieckim  i angielskim . O p ła ta  m ie­
sięczna od biorących 1 dzieło l z ł r . - d w a  dzieła 2 z łr .—K au ey a  5 złr.

li. W yp o ż yc z a ln ia  książek  t  „W illi U łana", m a dzieła przew aż­
nie w języ k u  polskim  O płata  m iesięczna od biorących jedno  dzieło 80
c t - d w a  dzieła 1 złr. GO et. -K a u ey a  3 złr. W y m ian a  książek od go­
dziny  8 do 6 po południu, z w yjątkiem  niedziel i św iąt.

Fortepiany  do w ynajęcia na  godziny są: w Aptece, w „W i 
U łan a“ , ,.pod B arankiem ", „pod G óralem " i w „hotelu  W arszaw sk im '

C eny pomieszkań W  dom ach rządow ych lub  p ry w atn y ch  są : oc 
20 c t do '2 złr. dziennie za pokój. Geny s to su ją  się do położenia, u rzą ­
d z e n i a  m ieszkania, i pory sezonowej. Najdogodniej w ybrać m ieszkanie 
za przybyciem  do K rynicy , co w ielka ilość m ieszkań ułatw ia.

Restauracye i kaw iarn ie : „pod K o ro n ą1' (d la  H ydropatów ) „pod 
T u rk iem " (izraelicka)—w „W illi U łana"— „pod D ębem "- „pod B a ran ­
k iem "— „pod trzem a K oronam i" ( iz ra e l ic k a )— „pod trzem a  R óżam i"— 
„pod G ołębiam i" (izraelicka) i pokój do śn iad ań  „pod R y b ą"  ,

Powody, fiakry i wózki góralskie przy  dw orcu koleji w M uszynie 
cena po 1 złr. 50 ct. do 5 złr.

Ruch pociągów na stacyi Muszyna-Krynica w ażny od 1 czerw ca 
b. r .— P rzychodzą  do M uszyny-K rynicy: pociąg  m ięszany o godzinie 
11'56 w połndnie; pociąg osobowy o god. 6'55 po p o łudn in ; poc. oso­
bow y o g. 5 04 rano. — Odchodzą  z M uszyny-K rynicy : poc. osobo-wy 
o g. 6 41 rano; poc. m iesz. o godz. 2-03 po po łudn iu ; pociąg  osobowy 
o g . 8 5 2  w ieczór
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I .  W  g m a c h u  ła z ie n n y m  g łó w n y m . złr. ct. złr. ct. złr. ct.
K ąpiel m in era ln a  w an iennam etodą  Schw ar-

tza  ogrzew ana  d la dorosłych  K l. I. . . — 90 j — 90 — 60
f) »> # fi tt _ _ fi

K ąpiel dziecięca obok kąp ieli d la d o ro ­
— 70 1 — 50 — 47

słych  . . . . . . . — 35 — 30 — 24
K ąpiel m in eraln a  nasiadow a — 20 — ‘20 — 14

,, ,, n a try sk o w a  ogólna — 80 — 60 — 54
„ parow a (łaźnia słow iańska) — 70 — 70 — 47

11 . IV  c h o d n ik u  k r y t y m .
K ąpiel gazow a z kw asu węglowego . — 50 — 50 — —

I I I .  W  ła z ie n k a c h  b o r o w in o w y c h .
K ąpiel żelazna borow inow a K l. X. . 1 60 1 60 1 07

ji >i 9 a • 1 30 1 10 — 87
„ ,, „ d la  dzieci . — 80 — 70 — 54
„ „  „ na  nogi . . z — — 30 — 30
,, „ ,, na ręce . . — — 20 — 20

O kład borow inow y . . . . . — — G — 6
K ąpiel zw yczajna . „ K l. I. — 50 — 50 — 34

. • ,s n .  . — 35 — 35 __ 24
I V .  D o d a tk i  d o  k ą p ie l .

2 l it ry  odw aru  igłiwiowego — 10 — 10 - 10
Z a użycie p rześcierad ła  kąpielow ego — 10 — 10 10

„ ręczn ika „ . . . . i 6 — G — 6

Ceny kąpiel w maju, czerwcu i wrześniu są zniżone
1 podane powyżej.

Cennik c. k. Zakładu hydropatycznego: I .  K ą p ie l e :  A) B ile t na  
kom pletne  procedury  by  drop. przez cały  dzioń, t. j .  rano , przed  i po 
południu używ ać się m ające, n a  dn i 7, dziennie po 75 cn t. kosztu je 
5 złr. 25 ct. — T en sam bilet, na 6 dni po 75 ct. dziennie, 4 złr. 50 c t. 
B) B ile t na  kom pletne  p rocedury  t. j. na  używ anie p rocedur hydrop .. 
przez pó ł dnia, a  w zględnie rano  i przed  po łu d n iem  lia 7 dn i po 65 ct. 
dziennie kosztu je  4 z łr. 55 cnt. — T en sam  b ile t na  6 dni po 65 cnt. 
dziennie 3 złr 90 ct. U) B ilet n a  jednorazow e użycie p rocedury  h y d ro p . 
w jed n y m  dniu  50 ct. W łaściciel tak iego  b ile tu  na  jednorazow ą  dzien­
ną  procedurę  ma prawo użycia raz  na dzień, k tórejkolw iek z w szy ­
stk ich  p rocedur h y d ro patycznych  pojedynczo lub w połączeniu. D) B i­
le t  n a  kąpie l rzeczną w zbiorniku, lub  na try sk o w ą  20 cn t.—B ie l i z n a  
za 1 prześcieradło  10 ct. za  1 ręcznik  6 ct., za i  koc w ełn iany  SO^ct.

UWAGA: Ceny procedur hydrop. są  w czasie od 15 m aja do 14 
czerw ca w łącznie i od 1 w rześnia do końca sezonu o ’/3 zniżone. O b i­
le ty  n a  p rocedury  i b ieliznę  zgłaszać się na leży  do kasy  w Z ak ładzie  
h y d r.— K ażdem u Gościowi bez różnicy  p rzysłużą  za okazaniem  b ile tu  
w godz. kąpielow ych, tj. od 6 z rana  do 2 po południu, tudzież  od g
2 do 6 wieczór, bezw arunkow o w olny wstęp do Z akładu  h y d r . , a  służba  
zakładow a obow iązaną je s t  każdego Gościa bez różnicy  obsłużyć 
w m iarę  żądania  tegoż, w ty m  porządku, w k tó ry m  się do zu ży tk o ­
w ania  p rocedur zgłosił.

XI. Lista gości zdrojowych w  KRYNICY przybyłych od 23 do 30 sierpnia 1888.

L. p.

1899  
!900i 
1901 j 
1902, 
1903

1904,
1905
1906
1907
J 908

I m ię  n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie Il.osób

Sękodzińska Józefa, żona rzem ieślnika . ................................
Dobrowolska Józefa, szwaczka z siostrą . . .
Andruszewski Kazimierz, w łaściciel dóbr z synem  . . . .
Schwestka Celestyna, żona leśniczego ...............................................
Kniaź Puzyna Julian, w łaściciel dóbr . . . .
Przyniczyński Stanisław, redaktor, prezes centr. Tow . gospod., patron 

kółek w łość., dyrektor teatrów górno-szlązkich . .
Radwan Antonina, artystka teatru l w o w s k i e g o .......................................
Różycka Zolia, obyw atelka z siostrą . . . . .
Lind Regina, domokrążczyni .......................................................................
Hr. de Ganay, w łaścicielka d ó b r ........................................................

z Leżajska  
z N . Sącza
z Radruża (p. R awa r. 
z Kolanowa (p.Bochnia) 
z Czarnoloziec p.Tłumacz

z Bytomia  
ze Lwowa
z L isow ic (król. poi.) 
z Dąbrowy  
z P aryża

u K osińskiej 
pod B iałą  różą 

„ Gwiazdą
1! . »
.  3 Różami

W isłą
n

3 Koronami 
W isłą
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L. p. I m i ę ,  n a z w i s k o  i  g o d n o ś ć Skąd przybyw a j Pomieszkanie [l.osób

1909 M yło , kapitalistka . . .  . z Krakowa pod W isłą 1
1910 B r . P u sz e to w a  M arya, w łaścicielka dóbr z dziećm i i służbą 11 11 71 5
1911 J o u n g o w a  M arya, w łaścicielka dóbr z d z i e ć m i ....................................... z H ruszatycz w H otelu W arszaw skim 3
1912 Z ach orsk i M ikołaj, inżynier górniczy z fam ilią . . z L itw y

V 11 11 4
1913 K a d łu b o w sk i L u d w ik , w łaściciel dóbr . . . z N iew ik li (król. poi.) „ A lfredów ce 1
1914 R o se n z w e ig  M o n tz , student . . . . . . . z Czortkowa pod Łososiem 1
1915 P o stru sk i W łod zim ierz, w łaściciel d ó b r ....................................................... z W oyniłowa „ 3 Różami 1
1916 M atu la  D y o n izy , m agister f o r m a c y i ............................... z Krakowa 11 71 11 1
1917 R u szk o w sk a  J u lia , żona ajenta Tow . ogn. kr z Cieszanowa 7? 11 U 1
1918 R ad zim iń sk a  A n ie la , w łaścicielka dóbr z córkami . . . . z Li w ek (król. poi.) n « 7i 3
1919 R y b a k  K atarzyn a , nauczycielka . . . . . ze L wow a n  1 1 n 1
1920 E m m el G u staw , fabrykant . . . ........................................ z W arszaw y „ Cisem 1
1921 K lem en siew icz  G u sta w , notaryusz z bratem . z Czarnego Dunajca „ 3 Różam i 2
1322 M o k ie jew sk i J ó z e f , inżynier z J a d w ig ą  i M aryą N o w o d w o r sk ą . z W arszaw y Tl r ji 3
1923 T om aszew iczow a  J ó z e fa , kapitalistka z c rką i służącą . . . z Krakowa „ Lipami 3
1924 D u lęb a  K aro lin a , wdowa po notaryuszu . . . . . . ze L wow a „ Zamkiem Nr. 20 1
1925 P a w ło w sk a  S ta n is ła w a , wdowa po urzędniku z synem  . . . .

1 1  n 2
1926 R y ch lick i L eonard , w łaściciel dóbr . . . . . . z. N ow aszyc (p. Sambor) „ 10 1
1927 K s . D r . G ory l J ó z e f , profesor T eologii . ............................... z Tarnowa fi 71 Ji 9 1
1928 R itte r  F e lik s , ck. adjunkt sądow y . • . . . z Ropczyc 77 71 77 ^ 1
1929 K s . R itte r  F e lik s , proboszcz ...................................................................... z Preszow a 7? 71 71 3 1
1930 D r. K o s te r k ie w ic z  F ra n c iszek , lekarz . ............................... z N. Sącza 1 1 t> r  11 1
1931 K r y ń sk i J a n , artysta rzeźbiarz z ż o n ą ............................................... z W arszaw y „ A kacy ą 2
1932 G órsk i F e lik s , oficyalista . . . . . . . . . . . ii 77 1? 1
1933 E sip en k o  M arya, nauczycielka . z Tarnopola 71 Rybą 1
1934 L u b icz  Ł o z iń sk i R om an, urzędnik banku kraj. . . . 

D ąm b sk a  H elen a , obyw atelka . . .  ...............................................
ze L wow a 77 71 1

1935 z Brzeska w Łazienkach 1
1936 D z iw lik o w a  A le k s ia , wdowa po urzędniku salin.

K s . S ob ierajsk i J ó z e f , profesor semin. . . .
z W ieliczki 77 r l

1937 z Krakowa pod Białą różą 1
1938 B ie lsk a  J ó ze fa , wdowa po d o k t o r z e ............................................................... « 11 77 71 77 1
1939 S ob iera jsk a  M arya, żona aptekarza z służbą . . .  . . .  

M oryń sk a  J ó z e fa , nauczycielka . .......................................
11 11 11 71 11 3

1940 11 ” 11 11 1
1941 Szufin ow icz G ertruda, guwernantka . . . . . . n u w Alfredówce 1
1942 H r. Z am oysk i A u g u st , w łaściciel dóbr . . . z Bóżanki (król. p o lj „ W itoldów ce 1
1943 J a ru n to w sk i F ra n c iszek , w łaściciel dóbr . . . . . . z Załanowa (p.Rochatyn ' 71 77 1
1944 F a lte r  B ron isław a , córka w łaściciela dóbr z H elen ą  P o sp o ło w ą z Grybowa pod K arkiem 2
1945 C ieszk o w sk i Z .g m n n t, obyw atel . . .  . . , z Krakowa „ W isłą 1
1946 Szym ań sk i Ig n a cy , Dyetar.yusz z fam ilią . . z Bochni „ Bocianem 3
1947 M a n a sier  C hane R u ch el, wyrobnica . . . . .  . . z L iska u R ednera 1
1948 L ieb erm an n  B ruche, wyrubnica . . .  . . . z Leżajska ” 71 1
1949 Chum e A braham , wyrobnjk . . . . . . z ' » u Rednera 1
1950 A d le r  S ure, wyrobnica . . . . . z * 71 71 1
1951 S troch  B e ile ,  handlarka.......................................  . Z r u r 1
1952 M aryn ow sk i T eofil, i n ż y n i e r .......................................  . . . z W arszaw y pod Szczerbcem 2
1953 D ą b ro w sk i A n ton i, urzędnik . ...............................  . . z Łukowa (K ról. Pol.) „ L itw inką 2

Razem rodzin 55 osób 81
Oprócz powyżej w yszczególn ionych przybyło niekurujących się rodzin 2 osób 2

Suma poprzedniej listy  . . . .  rodzin 21 4 6  os ib 3362
Ogólna ilość od 15 maja do 30 sierpnia 1888 rodzin 2203 osób 3445

X. Lista gości zdrojowych w  ŻEGIESTOWIE przybyłych od 14 do 30 sierpnia 1888.

Ł. p. I m ię , n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie łl.osób

251 F ed o ro w icz  W ła d y sła w , w łaściciel dóbr . . . . . . z Okna (pow. Skałka) w Domu Zdrojowym 1
252 T eodor N a łę c z  K a lito w sk i, e, k. adjunkt Prokuratoryi państwa z Krakow a P' W odnosnadem 1
2 53 N o w o s ie lsk i W ła d y s ła w , urzędnik głów nej stacyi poczt, i telegr. 71 17 w Domu Zdrojowym 1
2 5 4 B aum an R om an, z żoną . . . . . z Bochni w K arolówce 2
255 P rzy n iczy ń sk i S ta n is ła w , redaktor , „Postępu rolniczego “ P rezes  

Cent. Tow. Gospodarskiego . . . . . z Krakow a pod W odospadem 1
2 56 M erel K aro l, zastępca burmistrza .............................................................. z Brzeżan w Domu Zdrojowym
257 M ik la szew sk i K aro l, sęd-.ia powiatowy ...................... z Tłum acza w Karolówce 1
258 T rem b eck i O nufry D r . M ed y cy n y  Radca Cesar. . . . , z N ow ego Sącza w Domu Zdrojowym 1
2 5 9 K s . M ateu sz  M ucho w icz . . . . z Tarnowa (G alicya). w Hotelu i.1

Razem rodzin 9 osób 10
Oprócz powyżej w yszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin_______________  6 oSffi 8

Razem rodzin 15 osób 18
Suma poprzedniej listy  rodzin 391 osób 617

Ogólna ilość od 27 czerwca do 30 sierpnia rodzin 406 osób 645
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Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13

S K Ł A D
farb, M ateryałów i arty­

kułów  gospodarczych
poleca 68 (16-18)

Farby olejne i lakierowe, Masę woskową i 
Masę francuską i lakiery na podłogę, Pasy do 
maszyn, Techniczne i chirurgiczne Artykuły 
gumowe, Oliwę do maszyn i Smarowidło do 
osi, Dektury do pokrywania dachów, Cement, 
Ter, Gips, Maszyny do prania, Kasy ognio­
trwałe i od włamania pewne. Główny skład 
kopalń Ugru księcia Schwarzenberga wFrau- 
enberg, — oraz wszystkie artykuły wogóle 

w gospodarstwie domowem potrzebne.

Cenniki rozsyła na żądanie gratis i franco.

* 3 T C 3 : 3 l p p p f c : £ : £  s j p p p ;

Biuro nauczycielskie
H eleny Nowóleckiej

Kraków ul. Wiślna Nr. 9.

Powyższa firma, jako s p e c y a ln a  
w tj7m zawodzie, przyjmuje zlecenia 
we względzie wyboru odpowiednich N a ­
u c z y c ie le k ,  N a u c z y c ie l i  i  B o n ,  tak 
edukacyi krajowej, jak i zagranicznej.

Za pośrednictwem tegoż Biura są re­
komendowane i polecane te tylko Na­
uczycielki, które po bliższem zbadaniu 
Ich usposobień moralnych i wyegzami- 
nowaniu kwalifikacyi naukowej, przed • 
Stawiają zupełną gwarancyę tych przy­
miotów, jakie są zwykło wymagane od 
Osób t.’go powołania. 84 (6-6)

Wszelkie porozumiewania się w tym 
sensie, bądź przez korespondencyę, bądź 
osobiście, jako oparte na pewnych pod­
stawach—Biuro podpisanej gwarantuje.

Tudzież polecane są Wychowawczy­
nie Polki inteligentne, z Fróblowską 
metodą— oraz na żądanie sprowadzane 
być mogą Bony Cudzoziemki, Francuz­
ki i Niemki. Helena Nowolecka.

P rz y jm u ję  zam ów, en ia  n a  m ie sz k a n ia
w „Willi Ułana66 i „Willi białego Orła66

w  Krynicy.
Obie Wille pod własnym zarządem, mają wygodnie urządzone po­

koje po miernej cenie do wynajęcia.
Biblioteka i fortepian koncertowy

dla użytku Gości jest w  oddzielnym budynku um ieszczony.

Obie W ille  są w najpiękniejszem  położeniu, w w ielkim  ogrodzie osłonięte od w ia­
trów, w  bliskości kościoła, teatru, zakładu hydropatycznego źródła i łazienek.

65 (16-18) Inżynier Bronisław Babel.

l e  111 fl w i ę c e j  b o l a  z ę b ó w ,  kto używa sławnej w świecie, ck. dostawcy dworów

Dra POPPA Anaterynowej wody do ust
lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bólowi zę­
bów. ust i szyi, z równoczesnem zaś użyciem D r a  P o p p a , p r o s z k u  la l) p a s t y  n a  

z ę b y  utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.
Dra Poppa kit do zębów najlepszy środek do wypełniania samemu dziurawych zębów.
Dra Poppa mydło ziołowe na wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju szczególnie dobre do kąpieli.

m

jCENA: Woda anaterynowa 50 ct.. 1 zł. i 1-40 zł. -Anaterynowt. pasta do zębów w p u szk ach ®  
,1-22 złr., amorat. pasta 35 ct — Proszek do zębów w pudełk. 62 ct.—Kit do zębów w p u d e ł .S  
1 1 złr. — Mydło ziołowe 30 ct. 71 (16-18)’

P n i i n  A  Modne mydła toaletowe dla Dam 
a™ Jr wyższego towarzystwa przewyższa-

Mydło Wenery 
Mydło słonecznikowe. Z  kwiatu słonecznika _

ją swoim doskonałym gatunkiem wszystkie: mydła pierwszorzędnych firm. 
Fałszowana woda anater. do ust, którą często sprzedają, jest według analizy preparatem skoin- 
binowanym z kwasów, przedwcześnie niszczącym zęby, przed którym ostrzega się kupujących.

G ł ó w n y  s k ł a d :  W i e n  I . ,  B o g n e r g u s s e  2 .
Te specyalnośei są do nabycia we wszystkich aptekach i składach perfum.

N
ooooooooooooooooooooooc onoooooooooooooooooaooooooooaooooop

1° APTEKA W KRYNICY j
g  zaopatrzona w wszelkie do kuracyi kąpieloicej potrzebne przyrządy, poleca swój g

SKŁAD WÓD MINERALNYCH §
K R A J O W Y C H  I  Z A G R A N I C Z N Y C H  8

Wyrabia Wyciąg (Extrakt) z Igliwa sosnowego na kąpiele balsamiczne — §
0  pastylki z wody mineralnej krynickiej i balsam krynicki.
O
2  69 (6-?) Nitribitt, aptekarz.
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Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J . Pisza w Tarnowie.


